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M G R I Z A B E L A T O M A S Z E W S K A , Z D. G Ł O W A C K A 
( 1 3 . 0 9 . 1 9 5 5 - 1 0 . 0 4 . 2 0 1 0 ) 

Pośród ofiar t ragicznej ka ta s t ro fy samolo tu 
prezydenckiego p o d Smoleńsk iem Ona była tą 
jedyną osobą, k tórą zna ł em osobiście. Więcej — 
było m i d a n y m obserwować i w mia rę możnośc i 
wspierać Jej dzia ła lność w w y u c z o n y m zawo-
dzie archeologa. Przypad ło na nią około 19 lat, 
czyli więcej n iż połowa okresu przedwcześnie 
p rze rwane j pracowniczej ak tywnośc i . To jed-
n a k całkowicie wystarczyło, aby nie tylko zapi-
sała się w dobrej pamięc i osób, k tóre s tykały się 
z Nią i wspó łp racowały w macierzyste j placów-
ce, ale i pozostawiła t rwa ły ślad w postaci Swego 
nazwiska , widnie jącego w różnych kon teks tach 
na k a r t a c h archeologicznych wydawnic tw. 

Iza Głowacka urodzi ła się w Kwidzynie i t a m 
zdała ma tu rę w roku 1974. Nie miała najpewniej 
żadnych wątpliwości co do w y b o r u k i e r u n k u 
studiów, skoro jeszcze podczas nauk i w szko-
le średniej uczestniczyła w badan iach wykopa-
liskowych trzech stanowisk na obszarze Polski 
północnej . W t y m — dwukro tn ie jako harcerka Fot. Maciej Chojnowski 
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w ramach akcji ZHP „1001 Frombork" brała udział w pracach na tym średniowiecznym stano-
wisku, realizowanych przez Instytut Historii Kultury Materialnej (od 1992 r. Instytut Arche- 
ologii i Etnologii) Polskiej Akademii Nauk. We wspomnieniach współprowadzącej te badania 
dr Marii Dąbrowskiej zapisała się Iza jako wyjątkowa osoba, autentycznie zainteresowana arche-
ologią. Studia odbyła na Uniwersytecie Warszawskim, uczestnicząc w ich trakcie w badaniach 
wykopaliskowych 9 stanowisk z różnych okresów, nie ograniczając się przy tym wyłącznie do 
odbywania obowiązkowych praktyk. W dniu 19 kwietnia 1979 r. zakończyła studia z wynikiem 
bardzo dobrym, uzyskując tytuł magistra archeologii za wysoko ocenioną pracę poświęconą 
wybranym militariom z okresu późnolateńskiego, napisaną pod kierunkiem prof. dr. hab. Je-
rzego Okulicza. 

Od 15 czerwca tegoż roku Izabela Głowacka została za t rudniona na stanowisku asystenta 
w ówczesnym Instytucie Historii Kultury Materialnej PAN, z przydziałem do Zakładu Epo-
ki Metali (którego byłem wówczas kierownikiem), przekształconego później w Zakład Ar-
cheologii Mazowsza i Podlasia. Jej podstawowe zadanie współgrało ze specjalnością obraną 
w wyn iku studiów. Było to mianowicie opracowywanie materiałów z badań cmentarzyska 
z okresu późnolateńskiego i wpływów rzymskich w Kołozębiu, pow. Płońsk, prowadzonych 
w latach 1962-1969 przez dr. Jerzego Pyrgałę. Dodatkowo wzięła wówczas udział w badaniach 
wykopaliskowych stanowiska ku l tu ry łużyckiej w Grzybianach, pow. legnicki. 

W roku 1980 zaszła w Jej życiu ważna zmiana. Wyszła za m ą ż za kolegę ze studiów — 
Andrzeja Jacka Tomaszewskiego, i przyjęła jego nazwisko; w nas tępnym roku urodzi ł się im 
syn Filip. Konsekwencją tego ostatniego wydarzenia był urlop wychowawczy, oznaczający 
półtoraroczną przerwę w Jej zawodowej aktywności . 

Po jego zakończeniu Iza Tomaszewska wróciła do swego podstawowego zajęcia, syste-
matycznie, k rok po k roku opracowując zabytki z Kołozębia na potrzeby przyszłej monogra-
fii tego stanowiska. Zadanie swe t raktowała z całą powagą, nie ograniczając się do mecha-
nicznego dokumentowania i opisu, ale gromadząc i s tudiując przydatną w tym względzie 
li teraturę porównawczą. Pomocna Jej była biegła znajomość czterech języków: angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego i rosyjskiego. Umiejętność ta znalazła swój t rwały wymia r w po-
staci szeregu recenzji i sprawozdań z obcojęzycznej l i teratury publikowanych głównie na ła-
mach „Kwartalnika Historii Kul tury Materialnej", ale przede wszystkim w formie cennego, 
choć niewielkich rozmiarów tekstu poświęconego bardzo rzadkiemu zabytkowi odkry temu 
w Kołozębiu — brązowej fibuli „lwiokształtnej". Opubl ikowany w dwu wersjach (J. Pyrgała, 
I. Tomaszewska, Leontomorficzna zapinka gallo-rzymska z osady w Kołozębiu, gm. Sochocin, 
woj. ciechanowskie, „Archeologia Polski", t. 31: 1986, z. 2, s. 351-365; ci sami, Die Doppel- 
löwenfibel aus Kołoząb, Gemeinde Sochocin, Wojewodschaft Ciechanów, „Archaeologia Polo-
na", t. 25-26: 1987, s. 97-105) jest świadectwem swobodnego posługiwania się przez Autorkę 
niezbędną literaturą zagraniczną. 

Wymienić też trzeba w tym kontekście Jej bardzo interesujący ar tykuł na temat celtyckiej 
pochwy miecza z Warszawy-Żerania. Wnikliwa analiza tego przedmiotu doprowadziła Ją do 
odkrycia istotnych elementów zdobniczych niezauważanych dotychczas przez innych bada-
czy (I. Tomaszewska, Uwagi na temat celtyckiej pochwy miecza z Warszawy-Żerania, „Arche-
ologia Polski", t. 42: 1997, z. 1-2 , s. 141-154). 

Te drobne satysfakcje nie zmieniają faktu, że przekazane Jej do kompleksowego opraco-
wania materiały z Kołozębia stanowiły zespół duży i t rudny, pochodzący z dawnych, cudzych 
badań, na dodatek — nie zawsze prowadzonych z należytą starannością (wiele czasu zajmo-
wały różne działania wstępne — porządkowe i weryfikacyjne). Ponadto, Iza Tomaszewska 
jako świeżo upieczony magister nie natrafi ła w naszym Instytucie na ak tywną, inspirującą 
grupę badaczy zajmujących się interesującym Ją okresem. W znacznym stopniu była więc 
zdana tylko na własne siły i radziła sobie najlepiej jak potrafiła. Konsultowała się z doświad-
czonymi badaczami z innych placówek; m.in. w roku 1985 wzięła udział w badaniach ki lku 
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stanowisk grupy masłomęckiej z późnego okresu rzymskiego prowadzonych przez ośrodek 
lubelski. W efekcie finalnym zakończyła przygotowanie pierwszej wersji monograficznego 
opracowania materiałów z cmentarzyska, ale — jak sobie p r zypominam — nie była w pełni 
zadowolona z tego dokonania. 

Myślę, że pewnej satysfakcji dostarczyło Jej natomiast zaproszenie z referatami na dwie 
konferencje: w Lublinie w roku 1987, poświęconą problematyce ku l tu ry wielbarskiej (I. To-
maszewska, Groby kultury wielbarskiej na cmentarzysku w Kołozębiu, gm.Sochocin, woj. cie-
chanowskie, [w:] Kultura wielbarska w młodszym okresie rzymskim (materiały z konferencji), 
J. Gurba, A. Kokowski red., t. I, Lublin 1988, s.105-116) oraz w Kijowie w roku 1989, z udzia-
łem badaczy z ówczesnego Związku Radzieckiego i z Polski, zatytułowanej (w t łumaczeniu) 
Świat słowiański i imperium rzymskie (I. Tomaszewska, Zarys przemian kulturowych na pra-
wobrzeżnym Mazowszu i Podlasiu w początkach późnego okresu wpływów rzymskich, tekst 
niepublikowany). W obu przypadkach był to niewątpliwie dowód uznania środowiska za Jej 
osiągnięcia poznawcze w zakresie prezentowanej tematyki. Wyjazd do Kijowa w grupie kiero-
wanej przez prof. dr. hab. Jerzego Wielowiejskiego pozostawał z pewnością w związku z włą-
czeniem Jej do p rogramu opracowywania impor tów rzymskich z ziem polskich prowadzone-
go przez tego badacza. 

Należy dodać w tym miejscu, że Iza Tomaszewska szybko zyskała sobie w naszym insty-
tu towym środowisku opinię osoby otwartej i koleżeńskiej, zdolnej i odpowiedzialnej. Stąd 
brało się powierzanie Jej różnych dodatkowych, niejednokrotnie czaso- i pracochłonnych za-
dań, jak np. opieka nad gośćmi zagranicznymi Ins ty tutu czy dyżurowanie w sekretariacie 
Zakładu. Najważniejszymi z nich było pełnienie przez kilka lat funkcj i sekretarza redakcji 
głównych czasopism archeologicznych Instytutu: „Archaeologii Polony" (uczestniczyła w la-
tach 1987-1990 w przygotowaniu do d r u k u trzech kolejnych tomów tego pisma — 25-26, 27 
i 28) oraz „Archeologii Polski" (w latach 1990-1998 współredagowała tomy 35-43). W tym 
d rug im wypadku zapisała się we wdzięcznej pamięci prof. dr hab. Mari i Dekówny jako bar-
dzo sumienny, oddany swej pracy, kompetentny pracownik i zawsze gotowa do pomocy, życz-
liwa Koleżanka. 

Os ta tn im poważnym, kompleksowym przedsięwzięciem archeologicznym, w k tó rym 
wzięła aktywny udział Iza Tomaszewska, były zorganizowane przez Ekspedycję Mazowiecką 
Zakładu Archeologii Mazowsza i Podlasia, kierowaną przez dr Marka Dulinicza, ki lkuletnie 
badania terenowe różnego rodzaju (powierzchniowe, weryfikacyjne, wykopaliskowe) mikro -
regionu osadniczego w dorzeczu Słupianki, w okolicach grodziska z początków wczesnego 
średniowiecza w Szeligach, pow. Płock. W ich ramach prowadziła m.in. w latach 1989, 1991 
badania wykopaliskowe osady przeworskiej na stan. Słupno 6. Ich finalne podsumowanie sta-
nowi zbiorowe opracowanie monograficzne Osadnictwo pradziejowe i wczesnośredniowieczne 
w dorzeczu Słupianki, pod Płockiem, M. Dulinicz red., Archeologia Mazowsza i Podlasia. Stu-
dia i Materiały, t. I, W. Szymański red., Warszawa 1998. Iza Tomaszewska wniosła również li-
czący się wkład redakcyjny i autorski w przygotowanie tego tomu, w k tó rym znalazł się spory 
rozdział Jej pióra (I. Tomaszewska, Młodszy okres przedrzymski i okres wpływów rzymskich. 
Rezultaty ostatnich badań, tamże, s. 65-93), oraz dwa mniejsze teksty napisane wespół z Mar-
k iem Dul iniczem (Wstęp, s. 9-10; Dzieje badań i współczesny stan rozpoznania, s. 21-28). 

Instytut Archeologii i Etnologii PAN mgr Izabela Tomaszewska opuściła w marcu 1998 
roku, odchodząc za porozumieniem stron. Trudno mi po latach oceniać motywy tej decyzji, 
oznaczającej zerwanie z zawodem, k tóry sobie jako młoda dziewczyna wymarzyła . Najpew-
niej były złożone. Z jednej strony ciążyła Jej z pewnością finansowa mizeria codziennego by-
towania małżeństwa archeologów z dorasta jącym synem, w ogólnie t rudnych dla nas wszyst-
kich czasach. Ale chyba ważniejszym momentem była świadomość opóźnienia w rozwoju 
naukowej kariery, zwłoki w osiągnięciu stopnia doktora. Godziło to w Jej ambicje, rodziło 
poczucie niepewności i niepełnego wykorzystania potencjalnych możliwości intelektualnych. 
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Takie w k a ż d y m razie wrażen ie w y n i o s ł e m i zapamię t a ł em z os ta tn ich rozmów, k tóre z Nią 
p rzep rowadza ł em jako k i e rown ik macierzystego Zak ładu . 

Nas tępne etapy działalności m g r Izabeli Tomaszewskiej są ogólnie dobrze z n a n e dzięki 
i n f o r m a c j o m różnych mediów, w t y m nies te ty — także w s p o m n i e n i o m p o ś m i e r t n y m . Ogran i -
czę się tu prze to do ich skrótowego zarysowania dla zachowania pe łnośc i prezentacj i sylwetki 
Zmar łe j . W p r o s t z I n s ty tu tu przeszła O n a do pracy w stołecznych władzach samorządowych , 
w biurze rzecznika prasowego Prezydenta Warszawy. Zdobyła t a m u z n a n i e jako doskona ły 
organiza tor ; przydała się też tu Jej dobra zna jomość języków obcych. Przyję ta za prezyden-
t u r y Marc ina Święcickiego, zyskała w latach 1998-2006 po twie rdzen ie swej wysokie j k o m -
petencj i i p rzyda tnośc i za kolejnych p rezyden tów Warszawy, w finale — Lecha Kaczyńskiego. 
W r o k u 2006 rozpoczęła odpowiedz ia lną pracę dyrektora Zespo łu Pro tokolarnego Prezy-
denta RP. W prak tyce odpowiada ła p rzede wszys tk im za wszelkie k o n t a k t y Pierwszej Damy, 
Mar i i Kaczyńskiej , k tó ra pozna ła Ją i doceni ła jeszcze jako u rzędn iczkę stołecznego Ratusza. 
W opini i poli tyków, k tó rzy się z Nią stykali , Izabela Tomaszewska była „zawsze mi ła , p raco-
wita, zdecydowana [...] spokojna , dyskretna". 

D o d a ć do tego m o ż n a — n iezmienn ie przystojna i elegancka, zawsze z tą samą od lat 
k r ó t k ą , twarzową f ryzu rą . Taką Ją zapamię t a ł em z pierwszych naszych k o n t a k t ó w w Insty-
tucie, taka była, odwiedza jąc od czasu do czasu d a w n e miejsce pracy (ostatnio p o d o b n o na 
k i lka dn i p rzed ka tas t rofą) , taką zobaczyłem na ża łobnych fotograf iach, m. in . wys tawionych 
na K r a k o w s k i m Przedmieśc iu i w siedzibie I n s ty tu tu Archeologi i i Etnologi i PAN. T r u d n o 
pogodzić się z myślą , że już Jej nie m a . . . 

Wojciech Szymański 
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